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s .  P E T E R S B U R G  V S .  i .  5 L i p c a .  0 S ł °-W « •  » « •  '» ■  g r u d n i a .  N e w a  p o d n i e i ć  s i ,  m d i  

« » n y  z o s t a ł  w  n a s z e ,  s t o l i c y  n a y w y ź s z y  r e s k r y p t ,  s t a ł a  d o  64  g r . d o s u  s z e r o k o ś c i  a  w y t r z y m a ł a  z . -

< i « n y  G e n e r a ł o w i  i n f a n t e r y i  M i n i s t r o w i  w o i e n n y c h  t o n o  n a t ę ż o n e .  L n d z . e  n a  t y m  s t a t k n  z d r ó w ,  w s z y ­

t o ,  l ą d o w y c h  g ł ó w n o  k o m m e n d e r n t ą c e t o u  w  S .  P e -  * k o m m e n d a n t  „ „ e g o  P o r n c z m k  H a g e m e t s l e r  . t o -

ł e r s ł t u r g n  W i a z m i t i n o w i ,  w  k t t r y t o  J. J .  M o ś tS  d o -  n o s z ą c  o  t ć m  r z ą d ó w ,  k o m p a n . ,  d .  . z  l u t e g o  j n g

- o s i  „  p o d p i s a n y m  z  P r a n e , ą  p o k o i n  p o m y ś l n y m  L . s b o n ę  p . s z e ,  . z  z  p o r t o  S .  S a l v a d o r

d  2 7  C z e r w c  w y m s ć  p o d  z a g i e  w e  5 d n i ,  t o  l e s t  d .  l u t e g o .

G ł ó w n T k o m m e n d e r u i ą c y  I m p e r a t o r s k o  R o s s y  i -  N E A P O L  d .  15 C z e r w c a .  D o n i e ś l i ś m y  W

s k ą  a r m i ą  w  M u l t a n a c h  i  n a  W o ł o s z c z y ź n i e  G e -  k r ó t k o ś c i  o  w y p r a w a  n i e d a w n o  p r z e d s i ę w z i ę t y  d o  

n e r a ł  k a w a l e r y i  M i c h e l s o n  p r z y s ł a ł  n a s  ę p u i ą c ą  w i a -  C a l a b r y i  p r z e z  X .  H e s s e  P . i l i p s t h a l ;  o b s z e r n i e j s z a  

d o m o ś r .  G e n e r a ł  L i e u t e n a n t  M i ł o r a d o w i c z  d .  2 7  M a -  w i a d o m o ś ć  o  n i e y  z a w i e r a  s i ę  w  n a s t ę p u , ą e j m  r a p -  

i a  w i d z ą c ,  i ż  n i e p r z y j a c i e l s k i e  p o d i a z d y  o d  s t r o n y  p o r c i e  G .  R e g n i e r -  T e n  w ó d z  n a  p o c z ą t k u  M a i a  

K a l a r a s s a  s t a y  b a r d z o  l i c z n e ,  p o ł ą c z y ł  p o d i a z d y  P ó ł -  z r o b i w s z y  w  P a l e r m o  g o t o w o ś ć  w s z e l k ą ,  d .  9 .  M a -  

k o w n i k a  M i ł o r a d o w  c z a  i  P o d p ó ł k o w n i k a  M i a s o i c d o -  i a  o d  b r z e g ó w  S y c y l i i s k i c h  u d a ł  s i ę  k u  K e * | l ° *

W a ;  k t ó r y m  r o z k a z a ł  ś l e d z i ć  T u r k ó w .  W y k o n a l i  t o  w y l ą d o w a ł  w  t e r n  m i e ś c i e  d .  9 .  D y w i z y a  w o j s  1 g
W blizkości wioski Suat, a nieprzyjaciel został od- sk ła d a ła  się z regimentu strzelców A p n li i , grena y e r ^
p a r t y   ̂ d o  3o  l u d z i  p o l e g ł o  h a  b o i o w i s k u  ,  d w ó c h  J a n -  V a l  d i  M a z z a r a  ,  i a z d y  t e g o ż  n a z w i s k a  S a r o m .  ,  ^

c z a r ó w  z a b r a n o  w  n i e w o l ę .  J e ń c e  p o w i e d z i e l i ,  ż e  h o n i e r ó w ,  p i o ń n i e r ó w  , t e n  był ż o ł n i e r z  r e g u  a r n y  ,
k i l k a  t y s i ę c y  p i e s z y c h  i  k o n n y c h  J a n c z a r ó w  p r z y -  k t ó r e g o  przyłączyła się liczba dość z n a c z n a  oc o t n i  o

szło do Obiteszti; więc G L Miłoradowicz d. 3 i Ma- Sycyliiskich i Emigrantów Calabryi. Zarzuca,ą rancu- 
ia ruszył maiąc ich, attakować, ażeby wstrzymał dal- że X. Hesse Philipsthal przyprowadził z sobą me , -
szą przeprawę, a rozgromiwszy w tćm m i e y s c u l u i -  rych , co przez kapitulacją w Laecie podpisaną o ą 
ków ochronił Bukarest od ich wtargnienia. zali się nie służyć rok cały ; ten zaś termin nie u -

jakoź d .  2 Czerwca G L Miłoradowicz doniosł Z płynoł ieszcze ; ale to nie dowiedzione .  Arty bery 
O b iteszt i , że Turcy w  tych  stronach zebrani zo- ie ^0 składała się z 6 armat t j lk o ;  ammumcyi 1 bro- 
stali rozgromieni; było ich b izko 12 ty s ięcy , ćho- j,i wszelkiey miał wiele. . . .  1. ■ • •
ciaż ieńce liczbę podnoszą do ,6  tysięcy. W  tey  Do d. i 4 zostawali Syfcyliiczykowie w  b e z c z y -
rozprawie poległo nieprzyjaciół do 3 ty s ięcy , zdo- nOŚci. wtenczas regiment Sammtów lazdą wspai y 
byli Rossyanie armatę 1 i 5 znamion? między za- 8Z>1 pod Corona, chcąc przejrzeć meprzy iacioł s ta .o -  
biletni Turkami znaydował się znaczny urzędnik, wiska , pokazali się W przewyzszaiąccy hność
Strata nasza iest bardzo mała G L Miłoradowicz cUzi, i do odwrotu przymusili. Nowa meczy 
szczególniey zaleca CM Pahlen i swego Adiutanta w  obozie X . Hesse Philipsthal 8 dniowa. •
Porucznika A rakczeiew , który prócz dopełnienia po- flottylla za rozkazem r u d y n a n d a  0 a0jnje ..
winności własney Walcz-ył mężnie między ochotni- w Faro przybywa do Gioia , 1 na s -i a 
kam i, i  do zabrania armaty dopomogł. Po  aw y-  ,.za nowego . dywizyą Cala io w  na *1 .  ̂ ^
c ięztw ie  CL Miłoradowicz z korpusem swoim po- te^oż czasu X . Philipst a pow 01 me
szedł do stanowisk dawniejszych , ażeby kię. przy- równinę pod Corona. Regnier G e n e r a l n y  A b b e ^ i ^
gotował na spotkanie idącego z woyskien, Mustafy knzał, ażeby dla oshne ema P™® 2bniacycłi Śy-
Baszy. odwrót spieszny, ognia ™wet ̂ S p i t ó B  kii

Następuiący obywatele przynieśli ofiarę oyczy- fcyliiczyków^^me ^  a4  \  tlesśe bie­
ż n i e  n a  u z b r o j e n i e  i  op a t r z e n i e  w o y s k a  z i e m s k i e g o .  ] V J i l e t o :

G e n e r a ł  i n f a n t e r y i  R o s e n b e r g  9 t y s i ą c e  r u b l i .  D e -  r z e  s t a n o w i s k o  w j g w . s  j j ó  M i -

g r i k o l e w s k i  1 0 0  K o b e e  1 0 0 .  1 e ż a ń s k i  i o o  W i e f i -  j a b r ÓW z a s i l o n a  k o n n e m i ^ s t r z e l c a i m ^ ^ ^ p

c o k  1 0 0 . .  H a h n i s z  2 0 0  Ż u k o w s k i  i ą b  l e s z c z
yński ,e tó . inne woyska pokaihią He praM iennweUw

9/.6, Fi-ancuakietoi » ; « ! ,  w  1 ,.„a->25. GM.Rid 1 0 0 . Kolonisto w ie  SrednierogatsCy y-*~, n n u c * -   - , , 4 bitwv i
N ow o s a r a t o w scy g g 5, Iżorscy 2 1 6 ,  przytem wiele przyjaciel coinoł się z pospiec iem żadhfea8

1 . . . ł r n t v ! m i a n o w i c i e  O O V ll ia C  Z  n i c n  < fo
o d z i e n i a ,  1 c o k o l w i e k  b r o m .

Okręt Newa wysłany z Cronstadu w roku prze*
s*łym do FosSyisko Amerykańskich osad świat o-

* minowszy wyspy Ferro przybył szczęśliwie do S.
b»łvador miasta Brezylnskiego d. 00 stycznia , nie ny. Za temi u  i ieg  3 ć 'rc i l t ó -
doświadczywszy w  całey żegludze żadnych przypad- konnych i p ieszych, postizeg 1 o sna  ̂ . .. . i,.
ków  nadzw yczaynyćh, ten w y io w ś z y , że dla w ia- k o w ie ,  i  ńie Zaczynali l t w y , tnusia rus ) 
trów p rzec iw n ych , iakitś pow iewały nieprzestańnie w szy Regnier; Po krótkiem spotkaniu us ąp

CO

c z n e y  s t r a t y ;  m i a n o w i c i e  p o y m a c  

n j e  p o t r a f i l i  F r a n c u z i ;  , . . . . . .
D .  -5  p o  p o ł u d n i u  X .  H e s s e  w y s y ł a  2 0 0  i a -  

z d y  r e g i i n e h t i i  Y a l  d i  M a ż z a r a ,  B o o  C a l a b r ć w ; i 5o  

Ar. t i i t a t d v u n i i i a  f o i u ó c z t ó w  t u z e c i w n e y  Stro-



H e s s e  z a  M i l e t o  s t r a c i w s z y  p r ó c z  z a b i t y  c l i  i  r a n i o ­

n y c h  1 6 0  j e ń c ó w .  N a c z e l n i c y  C a l a b r ó w  F r a n c a -  

t r i p p a  i  P a n d i g r a n o  b ę d ą c  w  l i c z b i e  r a n i o n y c h ,  a -  

ż e b y  n i e  p o s z l i  w  n i e w o l ę  F r a n c u z k ą ,  l e g l i  m i ę d z y  

t r u p a m i  u d a i ą c  ż e  s ą  z a b i c i ;  n o c  n a d e s z ł a ,  w t e n ­

c z a s  o b y d w a  p o w s t a i ą  i  u c h o d z ą  d o  s w o i c h .  D .  2 6  

X .  H e s s e  o b o z o w a ł  p o d  M i l e t o ; p r z *  c i w n e  s t r o n y  

z a c h o w a ł y  s i ę  s p o k o y n i e .  L e c z  n a z a i u t r z  w o d z  S y -  

c y l i i s k i  p r z y s ł a ł  g o ń c a  d o  G -  R e g n i e r  ż ą d a i ą c ,  a ż e ­

b y  w o y s k o  F r a n c u z k i e  z  M o n t e l e o n e  w y p r o w a d z i ł ,  * 

t y m  s p o s o b e m  o d  r a b u n k u  m i a s t o  u w o l n i ł .  R e g n i e r  

p r o p o z y c y i  n i e  p r z y i o ł .

O w s z e m  n i e  c h c ą c  w o y n y  p r z e w l e k a ć ,  p o s t a ­

n o w i ł  n a t y c h m i a s t  u d e r z y ć  n a  n i e p r z y i a c i e l a ,  1 n i e  

d a ć  o n e m u  c z a s u  d o  s p r o w a d z e n i a  z  S y c y l i i ,  z e ­

b r a n i a  w  C a l a b r y i  m  w y c h  p o s i ł k ó w ;  i  c h o c i a ż  m ó g ł  

b e z  t r u d n o ś c i  z g r o m a d z i ć  w  e l e  w o y s k a , .  p r z e s t a ł  d l a  

p o s p i e c h u  n a  z c i ą g n i e t ń u  b l i ż s z y c h  b a t a  i o r i ó w .  C a ­

ł y  d .  a y  o d  r a n a  d o  n o c y  s t a l i  p o d  b r o n i ą  F r a n ­

c u z i ,  r o z u m i e j ą c  c z i  l i  S y c y l i i c z y k o w i e  p i e r w s i  a t  La ­

k o w a ć  j c h  n i e  z e c h c ą ; c z e g o  p o n i e w a ż  n i e  u c z y n i ­

l i ,  R e g n i e r  u m y ś l i ł  s a m  u d e r z y ć  d .  2 8  n a  ś w i t a n i u .  

T y m c z a s e m  i ' l o t t y l l a  n i e p r z y j a c i e l s k a  , k t ó r a  c z ę ś ć  l u ­

d u  s w o i e g o  n a  l ą d  w y s a d z i ł a  w  G i o i a  z b l i z a  s i ę  

p o d  S .  E u ł e m i a  n i o s ą c  d r u g ą  d y w i z y ą  C a l a b r ó w ,  i  

g r o ż ą c  l ą d o w a n i e m  w  k i l k u  m i e y s c a c h ,  i a k i e  s ą  ' l r o -  

p e a ,  P a r a l i a ,  B r i a t i c o ,  P i z o ;  c o  i e d n a k  n i e  n a s t ą ­

p i ł o  , g a r n i z o n y  F r a n c u z k i e  i  g w a r d y e  n a r o d o w ' e  N e -  

a p o l i t a ń s k i e  p r z e s z k o d z i ł y  w y k o n a ć  p r z e d s i ę w z i ę c i e  o d  

n a c z e l n i k a  C a n c e l l i e r i  u ł o ż o n e .

D .  2 8  w o y s k a  F r a n c u z k i e  p o d  k o m m e n d ą  G .  

P e g n i e r  r u s z y ł y  b a r d z o  r a n o ,  t e k  d a l e c e  i z  s t a n ę ­

ł y  p o d  M i l e t o  n a  ś w i t a n i u .  X .  P h i l i p s t h a l  m e  s p o ­

d z i e w a ł  s i ę  b y n a y m n i c y  b y ć  n a p a d n i o n y m  . w  o b o ­

z i e  i e g o  p a n o w  a ł o  m i l c z e n i e  g ł ę b o k i e  ,  g d y  s t r a ż  p r z e ­

d n i a  n i e p r z y i a c i o ł  n a  s t r a ż e  u d e r z y ł a  i  o d p a r ł a .  W "  

t a k i m  r a z i e  w a l c z y ć  p r z y m u s z o n y  w y p r o w a d z a  l u d  

s w ó y  n a  L J i z k ą  r ó w n i n ę ,  n a  k t ó r e y  w y k o p a n e  m i a ł  

w c z e ś n i e  r o w y  g ł ę b o k i e ,  t u  s t a n ę ł a  p i e c h o t a  w  l i "  

n i i  p i e r w s z e y ,  S a m n i t o w i e  i  g r e n a d y e r o w i e  Y a l  d i  

M a z z a r a  w  d r u g i e y ,  p o  s k r z y d ł a c h  i a z d a  z  C a l a b r a -  

m i .  G .  A b l e  p r o w a d z ą c y  s t r a ż  p r z e d n i ą  F r a n c u z ó w  

d w ó m a  k o  u m n a m i  p o s t ą p i ł  d o  a t t a k u ; w  i e d n e y  

b y ł  L a n g e r o n  z  e 3 , w  d r u g i e y  L a h o r i e  z  2 9  p i e c h o ­

t y  r e g i m e n t e m ,  G .  C a m u s  z  6 2  w  r e z e r w i e ,  i a z d a  

w y z n a c z o n e  s t a n o w i s k o  z a i e ł a .  L a i n  l i e  m u s i a ł  wy­
t r z y m y w a ć  p r z e z  c z a s  d ł u g i  c a ł y  o g i e ń  a r t y l l e r y i  

S y c y l i i s k i e y  i  r ę c z n y  p i e c l  o t y ;  z b l i ż y ł  s i ę  i e d n a k  d o  

r o w u ;  c o  w i d z ą c  n i e p r z y i a c i e l  g d y  u s t ę p o w a ć  z a c z y ­

n a ł ,  X .  H e s s e  d a ł  r o z k a z ,  a ż e b y  i a z d a  n a  F r a n c u z ó w  

u d e r z y ł a .  S i a ł o  s i ę ;  l e c z  A b b e  n a  c z e l e  9  r e g i m e n t u  

s t r z e l c ó w  k o n n y c h  w s t r z y m a ł  z a p ę d  o d p a r ł ,  i  a r t y l -  

l e r y ą  z d o b y ł ;  z a t e m  n i e p r z y j a c i e l e  u s t ę p o w a ć  z a c z ę l i  

d r o g ą  d o  M i l e t o  i  R o s a r n o  p r o w a d z ą c ą .

D o  o s t a t n i e g o  z  m i e y s c  w s p e m n i o n y c h  p r z y b i e g ł ­

s z y  F r a n c u z i  p o d z i e l i l i  s i ę  n a  d w i e  c z ę ś c i ,  i e d n a  p o ­

s z ł a  d o  G i o i a ,  d o k ą d  u d a ł  s i ę  X .  P h i l i p s t h a l ,  d r u g a  d o  

S e m i n a r a  w  n a d z i e i  o d c i ę c i a  o d w i ó t u  w o d z o w i  S y ­

c y l i j s k i e m u  g d y b y  c h c i a ł  u s t ę p o w a ć  n a  r ó w n i n ę  C o ­

r o n a .  T a k  w i e l k i  z a ś  b y ł  p o ś p i e c h  g o n i ą c y c h  F r a n ­

c u z ó w ’,  ż e  z  n i e p r z y i a c i o ł  r z a d k i  m ó g ł  r a t o w a ć  s i ę  u -  

c i e c z k ą ;  c z e m  n a y b a r d z i e y  z a t r u d n i ł  s i ę  G .  C a m u s  

m i ę d z y  M i l e t o  i  R o s a r n o  z o s t a w i o n y .  X .  F l e s s e  z  1 0 0  

O f ł i c j  e r a m i  i  ż o ł n i e r z a m i  k o n n o  u b i e g ł s z y  m i l  W ł o ­

s k i c h  6 0 ,  o  g o d z i n i e  d r u g i e y  z  p ó ł n o c y  d .  2 9  p r z y ­

b y ł  d o  R e g g i o ,  s i a d ł  w  o k r ę t ,  i  o d p ł y u o ł  d o  S y ­

c y l i i  ,  w k r ó t c e  d o  m i a s t a  w s z e d ł s z y  A b b ć  i u ż  g o  n i e  

z n a l a z ł .  W i e d z i e ć  t r z e b a ,  z e  w  c z a s i e  b i t w y  X i ą -  

ź e  m ó g ł  b j ' ć  z a b i t y  o d  s t r z e l c ó w  F r a n c u z k i c h ,  k t ó ­

r z y  z  m u n d u r u  p o z n a i ą c  w  n i m  G e n e r a ł a ,  k o n i e ­

c z n i e  p o y m a ć  c h c i e l i ;  k o ń  r ą c z y  u n i ó s ł  g o  z e  ś r o d ­

k a  n i e p r z y i a c i o ł  T e g o ż  d .  2 9  C a n c e l l i e r i  z  i l o t -  

t y l l ą  s w o i ą  i  C a l a b r a m i  u k a z a ł  s i ę  p o d  A m a n t e a ,  

w y l ą d o w a ć  n i e  m ó g ł ,  w i d z ą c  F r a n c u z ó w  d o  o b r o ­

n y  g o t o w y c h .

G d y  r o z e s z ł a  s i ę  p i e r w s z a  w i a d o m o ś ć  o  l ą d o ­

w a n i u  w o y s k  S y c y l i j s k i c h  w  C a l a b r y i ,  g w a r d y e  n a ­

r o d o w e  z  w i e l u  m i e y s c  o d e z w ę  u c z y n i ł y  d o  G .  R e ­

g n i e r  ,  o f i a r u i ą c  p o s ł u g ę ,  a l e  t e y  w o d z  F r a n c u z k i  

p r z y i ą ć  n i e  c h c i a ł ,  n i e  d o w i e r z a j ą c  i m  p o d o b n o ;  

z a l e c i ł  o w s z e m  a b y  z o s t a l i  w  d o m u ,  i  s p o k o y n o ś ć  

u t r z y m y w a l i .  S y c y l i j c z y k ó w  p o l e g ł o  w  b o i u  4e © <  r a ­

n i o n y c h  r e s t  n i e c o  w i ę c e y  ,  z  k t ó r e m i  o b c h o d z i ć  s i ę  

k a z a ł  R e g n i e r  i a k  z  l u d e m  w ł a s n y m .  S t r a t y  s w o -  

i e y  n i e  o g ł o s i ł ;  6  a r m a t ,  w s z y s t k i e  a m m u n i e y e  i  

ż y w n o ś ć  z a b r a ł  n i e p r z y j a c i e l o w i .  M i a ł  z  s o b ą  w  o -  

b o z i e  X .  H e s s e  P h i l i p s t h a l  p r z y d a n y c h  o d  d w o r u  

K o n s y l i a r z ó w  A n g e l o  d i  F i o r e  i  G i o r g i o , k t ó r z y  

g d y b y  w y p r a w a  s k u t e k  p o m y ś l n i e y s z y  w z i ę ł a ,  m i e ­

l i  z o s t a ć  P r e z y d e n t a m i  d w ó c h  T r y b u n a ł ó w  n a  C a -  

l a b r y e  b l i ż s z ą  i  d a l s z ą  p o s t a n o w i o n y c h .

V \  J E D E N  d .  9  l i p c a .  S ł y c h a ć  i ż  n a  m o c y  

r o z k a z u  n o w o  w y d a n e g o  o d  r z ą d u  w s z y s c y  c u d z o ­

z i e m c y  b ę d ą c y  u  n a s ,  k t ó r y c h  l i c z b a  t e r a z  i e s t  n a d -  

z w y c z a y n i e  w i e l k a ,  p o w i ń n i  z o s t a ć  n a  z a w s z e  w  

k r a i u  w y k o n y w a i ą c  p r z y s i ę g ę  w i e r n o ś c i  i  p o d d a ń s t w a ,  

c z y l i t e ż  i a k  n a y r y c h l e y  u s t ę p o w a ć  z a  g r a n i c e .  T . 0  

p e w n a  ,  i ż  w i e l u  O f f i c y e r ó w  A u s t r y a c k i e y  a r m i i  u -  

w o l n i o n y c h  d a w n i e y  o d  s ł u ż b y  z  p e n s y ą ,  a  i e s z c z e  

z d a t n y c h  d o  p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k u  r y c e r s k i e g o ,  p o ­

w r a c a j ą  z n o w u  d o  p ó ł k ó w  n a  w e z w a n i e  r z ą d o w e .

O  p o d d a n i u  s i ę  t w i e r d z y  P r u s k i e y  C o s e l  W 
S z l ą s k u  m a m y  w i a d o m o ś ć  n a s t ę p u j ą c ą .  K o m m e n d a n t  

o n e y  P ó . k o w n i k  P u t k a m m e r  n i e  m a i ą c  n a d z i e i  o -  

d e b r a n i a  p o s i ł k ó w ,  d .  1 0  C z e r w c a  u c z y n i ł  o d e z w ę  

d o  G M  w o y s k  B a w a r s k i c h  R a g l o w i c b ,  k t ó r y  g o  t r z y ­

m a ł  w  o p a s a n i u ;  n a s t ą p i ł a  w k r ó t c e  u m o w a ,  i ż  j e ­

ś l i b y  d o  1 6  l i p c a  o d s i e c z  n i e  n a d e s z ł a  P r u s s a k c m  ,  c i  

w  c z a s i e  z a m i e i z o n y m  C o s e l  p o d d a ć  m a i ą  ; z a w i e s z e n i e  

b r o n i  z a c z y n a  s i ę  d .  1 0  C z e r w c a ,  B a w a r c z y k ó w  p o d  

t w i e r d z ą  z o s t a ć  n i e  p o w i n n o  n a d  i 5o o ,  G d y  c z a s  

u p ł y n i e ,  k a p i t u l a c y a  z u p e ł n y  s k u t e k  w e z i r i e *  z a w i e ­

r a  2 6  a r t y k u ł ó w ,  z  k t ó r y c h  i e d e n  p r z e p i s a ł ,  ż e  g a r ­

n i z o n  p ó y d z i e  w  n i e w o l ę ,  d r u g i  p o z w ’a l a  o n e m u  W ' y -  

n i ś ć  z  t w i e r d z y  z  h o n o r a m i  w o y s k o w e m i  i  a r m a ­

t ą .  t r z e c i  m a g a z y n y ,  p l a n y ,  a m m u n i c y ą  o d d a ć  w  

c a ł o ś c i  n i e p r z y j a c i o ł o m  n a k a z u i e  ,  c z w a r t y  z a b e z p i e ­

c z a  s w o b o d ę  i  b e z p i e c z e ń s t w o  m i e s z k a ń c o m ;  i n n y  

w a r u i e  a ż e b y  w  C o s e l  F r a n c u z i  z a ł o g ę  s t a w i l i  i a k  

n a j n i n i e y  l i c z n ą ,  p r z e z  w z g l ą d  i ż  m i a s t o  p r z e z  d ł u ­

g i e  b o m b a r d o w a n i e  s t r a c i ł o  w i e l e ,  i n n e  z a ś  o p u s z ­

c z o n e  t u  w a r u n k i  n i e  z a w i e r a i ą  w  s o b i e  n i c  s z c z e ­

g ó l n e g o .  s  *

O  c z y n n o ś c i a c h  w o i e n n y c h  S e r w i a n ó w  p o d  k o m -  

m e n d ą  n a c z e l n i k a  C z e r n y  i  p i e r w s z y c h  N a m i e s t n i ­

k ó w  i e g o  n a  g r a n i c y  k r a i u  w s c h o d n i e y  m i l c z ą  l i s t y  

o d e b r a n e  z  S e m l i n a  i  B e l g r a d u ;  o b r ó t y  z a ś  N a m i e ­

s t n i k a  N e n a d o w i c h  o p i s u i ą  s p o s o b e m  n a s t ę p u i ą c y m .  

T e m u  C z e r n y  k a z a ł  u w a ż a ć  o b r ó t y  B o ś n i a k ó w  i  n a ­

p r z ó d  w i ę c  k o r d o n  w y c i ą g n o ł  n a  g r a n i c y ,  p o ź n i e y  

p r z e y ś ć  r z e k ę  D r i n a ,  i t e a t r  w o i e n n y  p o ś r o d  T u r ­

k ó w  założyć postanowił* .W t a k i e m  usiłowaniu d o -



how ich , stoczono kilka bitew zaciętych pod Sche- 
łopecki D obrowitz; k tóre zawsze wygrali Ser wia­
n ie ,  gdy a t takow ali , czyltteź sami od nieprzyjaciół 
napadnierii byli. Do obozu Nenadowicha zebrało się 
wielu Cbrześcian Bośniaków. D. 28 Maia* Muttisch 
Aga wódz Ottomański odebrał nowe posiłki i  sta- 
noł pod R ainna, z którego mieysca spodziewamy się 
odebrać wkrótce wiadomość o nowem spotkaniu.

C O N S T A N T I N O P O L  d. s 4 Maia. Od B a­
szy Cairu Porta  razem dwa rapporta odebra ła ; w 
pierwszym donosi, źe iak tylko usłyszał o zbliże­
niu się ilott 1 woysk Angielskich do brzegów E g ip tu ,  
zgadł iż Alexandrya celem być musi nieprzyiacie'skiey 
w ypraw y, przeto mieszkańców ostrzegłszy o blizkiern 
niebez pieczeństwie , ofiarował im na pomoc 4 tysiące 
żołnierza Tureckiego z Cairu przysłać. Lecz Alexan- 
dryiczykowie chociaż w iedz ie li , źe iuz nieprzyiaciel 
znayduie się w A b u k ir ,  ofiarowanego posiłku nie 
przyie li,  mieniąc że sami dość są mocni dać od- 
por przyzwoity. T aką  odpowiedź przypisać należy 
dowodzcy Mammeluków E m ir Aga zwanem u, k tó ­
ry  według rozkazu od Porty  przysłanego miał kom - 
mendę w Alexandryi; ten zapewne sprzy aiąc An­
glikom nła tw ił im prędkie zdobycie miasta ważne­
go, W  rapporcie drugim Basza Cairu donosi o w y­
praw ie  przedsięwziętey od nieprzyiaciela na Roset­
t e ,  i  klęsce oiiemn zadaney przez Turków .

Niema wątpliwości , źe gdyby teraz wolne by­
ło m o rz e , Sułtan wysiałby posiłek znaczny do E g i­
ptu , którym  zasilony Basza nie tylko zachować kray 
ca ły ,  aletez mógłby pcmyślić o pozyskaniu straco- 
ney  Alexandryi. Lecz zprzymierzeńce dotąd ścisłe 
zumykaią ciaśninę D ardanelską, flotta ich iak sły­
chać urosła do i5  okrętó lin iow ych, i ma licz­
ne woysko lądow e, grozi naw et attakiem nowym. 
K apitan  Basza Seid Ali nie śmie potkać nieprzy­
iacioł , i stoi na kotwicach pod zasłoną zamkowych 
b a t te ry i , wolaiąc nieustannie o posiłek , k tóry  cho­
ciażby odebrał w okrętach , ca  nic mu się nie przy­
da , ponieważ maytków doświadczonych nie m a­
my. W  tak niebezp ecznym razie ażeby stolica po­
w tórnie  zagrożoną n ie b y ła ,  kazano Baszom kommen- 
deruiącym w D ardanellaeh , nie ustańnie czuwać, u- 
ważaiąc obrót flotty nieprzyiacielskiey, i  maiąc się 
W gotowości do bronienia przeprawy.

Air.bassadora Francuzkiego Generała Sebastiani 
małżonka um arła ,  i obrządkiem uroczystym została 
pogrzebiona ; ten Minister z posłem Hiszpańskim 
siadł na T u recką  f re g a tę , i pośpieszył niedawno ku 
Dardanellom , chcąc sam widzieć b a t te ry e ,  roszty do 
f u l  rozpalania , i wszelkie roboty przedsięwzięte od 
Muzułmanów dla bronienia p rzepraw y; OfficyeroW'ie 
od niego wyznaczeni zatrudniaią się ufortyfikowa­
niem stolicy naszey , niektórzy z nich otrzymali or­
d e r  Xięzycowy od Selima 3 w  nadgrodę pracy.

O  czynnościach armii W . W ezy ra  nic prawie 
nie w iem y 5 to tylko p ew n a ,  źe w niey wielkie są 
Zamieszania i s w a ry , skutek niekarnóści u T u rków  
zwyczayney; żołnierze pomordowali W ciągnieniu lub 
obozie wielu cywilnych i woyskowych urzędników, 
z których nieukontentowani byli; zginoł między in -  
hemi Podskarbi pod pozorem, że regularnie żołdu 

opłacaiąc, ukryw ał pieniądze dla s ieb ie ,  na k tó -  
l7 ch nie powinno zbyw ać , gdy i Selim 3 ctworzyć 
**Uał pryw atny s arb Sułtanów, na ostatnie p rzy ­
padki pilnie napełniony. Rów nym  sposobem poległ

K ad ir  Basza, dawno nienawistny gminowi O ttom ań- 
sk iem u , przeto źe doradzał ustanowić wiadomy po­
datek na otrzymanie woysk regularnych w  miastach 
i twierdzach , nadto ieszcze wielkim był miłośnikiem 
Furopeyskiey  karności, k tórą starał się wprowadzić 
i  u trzym yw ać, dopóki był na czele woyska nasze*, 
go. Sam W ezyr W .  radę odprawiwszy z Baszą M u­
stafy Bairaktar',  postanowił z wyborem armii cią­
gnąć do B rah iłow a , Agę zaś Jańczarów wysłać do 
Kraiowy. Wspomniany Mustafa otrzymał nieda­
wno dostoyność Baszy trzy tu lnego , co nie podobało 
się wielu Turkom ,

L O N D Y N  d. 26 Czerwca. Z Lisbony smu­
tną wiadomość odbie ram y, źe d, 6 ogodzinie 4 z 
południa dało się tam uczuć trzęsienie ziemi b a r -  

zo tnocne; przypomnieli natychmiast obywatele 
zburzenie miasta swoiego w r, i?55 ; o godzinie 6 t rw a ­
ło między ludem straszne zamieszanie; dalszych skut­
ków okropnego przypadku czekamy niecierpliwie.

Donieśliśmy, źe gdy Lod Collingwood oddalał 
się cd Cadix chcąc ścigać flottę Hiszpańsko Fran* 
c u z k ą , która z morza śródziemnego na Ocean A t­
lantycki przechodziła, Wstrzymany został obrótem Ad* 
mira a Ros lly który tegoż czasu zamyślał niby wy* 
hiść z portu zam kniętego; pokazało się teraz źe W 
CadiX eskadra Hiszpańsko Francuzka ieszcze nie 
miała zupełney gotowości do przedsięwięcia żeglugi j 
wódz n eprzyiacielski pomnaża siłę swoią nowemi o- 
k r ę ta m i , lud swóy w morskich obrólach ćwiczy, i  
czeka spokoynie , aź Anglików z tych stron odciągnie o- 
brót esk ad r , które maią być wyprawione z Brestu j, 
R ocheiort,  Ferrolu.

Nic nie powiemy o w ypraw ie naszey do mo­
rza Bałtyckiego nic o czynnościach P a r lam en to -  
wych. Uradzili lekarze za dni i 4 zrobić operacyą 
na prawem oku K ró la ,  k tóra ieżeli pomyślnie w y * '  
padnie , Monarcha podróż odprawi do VYeymonth, 
Z Amerykanami dzieło nie skończone ; nawet pewno- 
sci niem a, iakie trudności zachodzą, i ieżeli z o* 
bustron uczyniono krok nowy do ugody; ta  iednak 
nastąpi bez W ątpienia, ponieważ Admiralicya ro z ­
kazała, nz< by ładunek wielu Amerykańskich okrę* 
tow Zatrzymanych w  portach naszych był wydany 
właścicielom, statki zaś zostały pod strażą. Taż Ad* 
miralicya zaleciła komorom celnym , ażeby zgoto­
wały rapport dokładny o wielości i cenie rozm a­
itych produktów , k tó re  Amerykanie Wprowadzaią co* 
rocznie do Brytańnii YV, iakoteź drugich k tóre V y.» 
prowadzać . od nas zwykli.

Przed kilko dniami prezentowali się u dworti 
Admirał D uckw orth , poseł A rbutlinot, G enerał Be* 
resford wychodzący z niewoli Hiszpańskiey W B u­
enos A yres, i F re re  poseł wyznaczony do dworti 
P ruskiego na mieysce L orda  Hutchinson. P ra w ­
dziwa była wiadomość, że Generał Ljniers uwięził 
W ice  K róla Platy. Generał Achmuty i Admirał 
Stirling opanowawszy ieszcze Wyspę bardzo wygo­
dną dla iegluiących na rzece P la t a , szturm na Bu­
enos Ayres odłożyć mieli do . przybycia z posiłkiem 
Generała Crawfurd. Tymczasem Francuzi W B or­
deaux maią wiadomość , ze Liniers d. 9 Marca mia­
sto Montevideo szturmem w ydarł Anglikom, lecz to  
doniesienie iest u  nas podeyrzane.

O zamieszaniach trwaiących na wyspie U. D o­
mingo następuiący list z Philauelfii daie wiadomość 
pomogli iem u Pćłkownicy Czupitz, K a t t i tz ,  G er-



nad przeszłe dokładnieyszą. M ulatrowie zabiwszy 
znaiomego Dessalines, który się nazywał Imperato­
rem  H ayti , odmienić chcieli rząd kraiu , i naś a 
duiąc Amerykanów mieć Prezydenta obieranego co 
rocznie; przeto wybrali Generała Cristopbe , i m *e 
szkanie onemu w  P ort  au Prince naznaczyli- 
"Wy Prezydent przenikał myśl M ulatrów, żê  O1 
loiąc iego od Cap sto licy , wkrótce wydrzeć życie 
chcieli; przeto zebrał woysko, broń podniosł; ale po 
P o rt  au Prince zwyciężony, do Cap ustąpił , i o 
głosił konstytucyą Republikantską dla M urzynów , 
grożąc blizką zgubą Mulatrom , którzy na odezwę 
Prezydenta odpowiedzieli pismem następuiąct m.

Wolność. R Pta  Hayti. Akt Senatu. Senat prze­
czytawszy odezwę Generała Cristophe, w którey 
siłuie obłąkać opinią obywatelów i postronnych, 
znieść ufność rządowi należną, Zwazaiąc ze 
że Cristophe kazał spalić domy w Cul de sac , szt^ 
mował miasto Port au Prince g Izie przebywa e 
11 a t , i przelał potokiem krew  niewinną. 
tylko nie odstępuie zamiarów zboieckich , owszem 
buncie trw aiąc otwartym gardzi powagą narodu, 
żaiąc ze wszystkie pisma iego pełne fałszu, kłam 
stw a , grubych potwarzy i czernidła do tego ie 
dynie dążą , ażeby poróżniły obywatelów u/L,raia^ C 
iednych przeciwko drugim. Ze ten ambitny c 
wiek część iedną synów R P tey  chce poświęci 
żeby drugiey panował. W idząc ze Giistophe 
upodlić n a ró d , zwalaiąc nań własne swoie i  za 
tego Dessalines przestępstw a, okrucieństwa, i zbio 
dn ie j  że Cristophe zamiast błagania l.tości Senatu, 
wezwał Generała Ferrand  kommendanta Francu 
kiego w prowmcyi Hiszpańskiey, do łączenia się 
nim i podbicia spolnemi siłami powiatów RP ey 
południowy oh i zachodnich, gdzie despotyzm i 
wolę zaszczepić mieli.

Z tyc.i w^_lędów Senat stanowi. H enry  
Cristophe były G nerał en cl ef złożony iest z u- 
rzędu , i przestanie pełnić wszelkie obowiązki woy- 
skowe i cywilne. 2. Wszyscy Generałowie. Olficy- 
erowie , żołnierze, wszyscy urzędnicy i obywatele u 
walniaią się od posłuszeństwa, którego ten wódz raia 
prawo od nich wymagać. 3. Osoba Henryka C ri 
stophe iest wyięta z pod opieki p raw a; Senat ioz 
kazuie wszystkim obywatelom powstać na niego. 4 . 
Daie się amnesty a każdem u, ktokolwdek stanowszy 
pod znakami R P tey  przyłoży się do przywrócenia 
wolności; Generałowie Officyerowie, urzędnicy cy­
wilni to czyniący stopień dawnieyszy 2achowaią.

To sprawiwszy Senat ogłosił ustawy nowe da­
w nym przeciwne w niektórych przepisach; np. nie 
godziło się ludziom białym wchodzić do państwa 
H a y t i ,  i mieć własność g run tow ą; teraz nie tylko 
wolno im iest wchodzić do k r a iu , aletez sprawo­
wać urzędy cywilne i w'oyskowe, w  takim razie 
zost ią obywatelami drugim równemi. Prezydent R Ptey 
ma być obierany na lat 4 ty lk o ,  iak u Ameryka­
nów , z pensyą roczną 24 tysięcy dollarów, Senat 
składać się będzie z 2 4  osob, których część t rz e ­
cia co trzy  lata odmieniać się powinna. Każdy Se­
nator mieć będzie 4 dollary pensyi ze skarbu pu­
blicznego co dzień.

Odebraliśmy przez Maltę wiadomość o niepo-

myślney w y p raw ie ,  k tórą  Xiąże Hesse Philipstbal 
przedsięwzioł do Calabryi. Angielskie woyska do m ey 
nie na leżały , zaięte niewczesną w yprawą do Alexan- 
d ry i ,  w czem dzisieysi Ministrowie oddalonych po­
przedników obwiniaią- Zostawiony własnym silom
waleczny Xiąże nie mógł w iele dokazać; lednak z 
garstką Sycyhiczyków pod Reggio wylądowawszy mia 
szczęśliwe początki, o których uwiadomiony Kro 
dwóch Sycylii Ferdynand 4, pisał list następuiący 
do rycerza  z Bisacquino, pałacu rozkosznego, k tó­
ry  się znayduie w blizkości Palermu.

W yrazić nie m ogę, iak w ie k ą  pociechą 1 ra ­
dością napełniony zostałem, odbieraiąc dziś d. i 
Maia list który pisałeś do mnie d. 9 z d o n i e s i e n i e m

0 szczęśliwem przybyciu woyska do Regg o. Po ro 
prędko odpraw iona , sposob miłego przyięcia źo 
nierzy moich przez walecznych i wiernych Calabiyi 
miaszkańców , pomyślne w pierwszym zawodzie P° _ 
czątki rokuią W . X. Mości dalsze powodzenia 
wzrost wiclkiey chwały którą nabyłeś w roku prze 
szłym broniąc Gaetę oblężoną. Bądź p e w n y , że w  
każdem zdarzeniu móy szacunek i wdzięczność za 
wielkie zasługi niezmienną będzie.

Gdyby X. Hesse Philipsthal kilko dniami przy- 
naymniey odwlekł bitwę nieszczęśliwą, mógłby wal­
czyć poźniey z korzyścią; ponieważ w portach Sy~ 
cyliiskich gotowano znaczne posiłki dia n ie g o , na 
odgłos powodzeń pierwiastkowych. Lecz gdy w kró t­
ce sam powrócił do P a le rm u ,  rząd kazał wysa 
dzić na ląd z okrętów żołnierza, żywność, am -  
municyą do Calabryi przeznaczoną, statki naięte 
uwolnić. W krótce  potem nastąpiło aresztowanie w ie ­
lu osob podeyrzanych o w ierność, między którem i 
znaydować się ma k ilku  obywatelów znacznieyszych
w  S y c y l i i .

C O P P E N H A G A  d. 27 Czerwca. Następca 
tronu Duńskiego znayduie się teraz w Xięstwie Hol- 
sztyńskiem , gdzie n edawno pod Rendsburg rew ią od­
prawił 3 konnych, 5 piechoty regimentów. Przed  
kilko dniami była w naszych stronach burza strasz­
liwa . podczas k tórey z wielu Angielskich statków 
20 lub 3 o rozbitych liczono; te  iednak nie nale­
żały bynayniniey do wielkiey flotty przewozowey ,
k t ó r ą  t e n  n a r ó d  m i a ł  p r z y s ł a ć  n a  w y p r a w ę ' p r z e c i w k o

Francuzom do Stralsundu ; żaden z nich podziśdzień 
w  ciaśninie Sund widziany nie był. Sztafeta w ia­
domość nam przyniosła o wielkich odmianach zda­
rzonych w Constantinopolu , których skutkiem być 
miało wyniesienie na tron Ottomański Sułtana M u­
stafy Syna Abdul H a m id a , na mieyscu Selima 3- 
Do k ram  Luneburgskiego wkroczyło 3 tysiące Ba- 
warczyków konnych i  pieszych pod G. Yincenti. 
P ruskiey służby G L Geusau przybył do naszey 
stolicy.

H  A G A d. 27 Czerwca. Teszcze w  miesiącu 
lutym rząd nasz w porcie Helvoetsluys przygotować 
kazał flottyllę , która znaczne posiłki zanieść miała 
do B a t a l i i ;  lecz ponieważ Anglicy nieustańnie przed 
portem krążący wyniść na morze me dozwolili, 
woysko Hollenderskie i ammunicyą na ląd w ysa­
dzić musiano. Licznieysza onego dywizya ciągn c 
zaczęła do Niemiec przez Coevorden i Hardenberg;
1 tey  kazano zastanowić się w  d ro d z e , i granic 
oyczystych nie przechodzić.


